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Wiadomości krajowe.
—. Z  lVićdnia. —

^CRJIosć przesłał następujący najwyższy list 
jdtlsuoreczny pod dniem 21. listopada r. b. do 
^abicgo T a aTFe ,  najwyższego prezydenta spra­
wiedliwości :

^Kochany hrabio T a a f f e l  Skłaniam się 
^ Gsce do mianowania WPana, w dowód Mojego 
J*c*etJólnego zaufania i w ponowionem uzuaniu 
®S° zasług, prezydentem komisyi nadwornej 

^ ®avvodzie sprawiedliwości, której kierunek 
^flsz WPan natychmiast objąć.#

JCRMość najwyzszem pismem gabinetowem 
21. listopada r. b. raczył niźszo-austryja- 

lo'otnu nadsędziemu ziemstwa i wice: prezyden- 
W| komisyi nadwornej w zawodzie sprawiedli­

wi! ’ •l̂ ł e l'ovv* S a r d a g n a ,  przy onegoż ju -  
,0Waniu dać jako dowód szczególnej łaski naj- 

i w uznaniu jego odznaczających się za- 
około prawodawstwa i sądownictwa, order 

Oj rony żelaznej pierwszej klasy z uwolnieniem

0 j.^RMość najwyzszem postanowieniem z dnia 
t[(.,stoPada r. b . , raczył opróżniony urząd dwor­
u j..naj wyższego-strażnika sreber, dać najłaska- 
hr!jł? ',vetnu szambełanowi służbowemu, Jerzemu 
^ 1 E s t e r h a z e m u  d e  G a l a n t h a ,
c|Ja*ljaniu wiernych jego usług , w litórymto 

raoterze teoże dnia 24. listopada przedsta- 
l*yl swym podrzędnym przez c. k. pierw-. 

t e jj° najwy£szego ochmistrza, księcia C o 11 o- 
6oż ° ' ^ a n n s f e l d ,  po złożeniu w ręce te- 

Przysięgi służbowej.

t d tr^ 'I(iSl naj wyższem pismem gabinetowem 
la 2 l .  ]< topada r. b ., raczył starostę cyrku­

łowego na Bukowinie, radcę nadwornego K a ­
z i m i e r z a  k a w a l e r a  M i l b a c h e r ,  z go­
dnością jcg ° * * j eK° doiychczasowemi przymałe- 
żylościam i, przenieść na starostę cyrkułowego 
do Lwowa, a wice-starostę cyrkułowego J e ­
r z e g o  I s s e t s c h e s k u l a ,  naj łaskawiej mia­
nować starostą cyrkułowym na Bukowinie, z g o ­
dnością radcy gubernijalnego.

JCKMość najwyzszem postanowieniem z dnia 
3. listopada r. b . , raczył c. k. szambełanowi , 
radcy nadwornemu i administratorowi żup sol­
nych w W ieliczce, hrabi B l a g a y ,  udzielić po- 

_ Zwolenia do przyjęcia i noszenia danego mu 
przez Króla Jmci Saskiego krzyża komandor­
skiego król. saskiego orderu zasługi.

Adwokat C r e m i e n x ,  który wziął na siebie 
obronę swoich współwierców izraelskich u  Da­
m a szk u  , w powrocie do Londynu, bawi teraa 
właśnie w tutejszej stolicy.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

G aceta de M adrid  z dnia 10. listopada zawićra 
oświadczenie infanta Don . F r a n c i s c o  d e  
P a u l a  do Kejencyi tej osnowy , że jem u , aż 
do rozstrzygnienia K orlezów, przyoełezy opieka 
nad Królową , na co Kejencyja odpowiedziała , 
że w sprawie lej zasiągniono rady najwyższego 
sadu i że infanta zawiadomi sie w swoim czasie,i. «*
jaki skutek z tej rady wyniknął.

Wiadomości z Madrytu pod dniem 7. listopada 
(w  pianiach paryskich) donoszą: ^Członkowie
Kejencyi tymczasowej nie są jeszcze zupełnie 
z sobą w zgodzie. P. F e r r e r  miał na przypa­
dek, jeśliby mu się nie powiodło utrzymać plany 
sw oje , zachować sobie posadę ambasedorską

*
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W Paryżu, Inne podania wymieniają pana 0 1 o- 
z a g ę na te poBadę. —  Rejencyja pokonała wielti 
przeciwników przez nadanie im  urzędów'. —  
Junta Kadyxu rozwiązała s ię ; inne junty nie 
chcą tego uczynić, ponieważ jako utwory udziel­
nej władzy lu d u , mienią się wyzszemi od R'e- 
jencyi i tylko juntę centralną nad sobą uznają.—  
Między pismami madryckiemi: Huracan  i Eco  
de la m ilicia nacional trwaja ciągle w opozy- 
cyi. —  Przeciw Francy! i Iłęólowi Francuzów 
panuje tu zawsze jeszcze wielkie rozjątrzenie, 
podsycane nejniedorzeczniejszemi kłamstwami. 
1 tak między inncmi utrzymują w pismach , ze 
L u d w i k  F i I i p zawarł traktat z C a b r e r ą  
i ze Franryja myśli Hiszpanii wojnę wydać.« ■

Junta madrycka dobrowolnie się rozwiązała.

W ielk a  B rytanija  i Ir lan dy ja . .

London Gazet te ogłasza traktat ku u tłumie­
niu handlu niewolnikami , który Królowa Wiel-. 
hiej Krytanii z Imamem Maskatu zawarła. Jestto 
zarazem traktat przyjacielski i handlowy.

Dziennik Globe pisze: ^Doniesienia *  Chin
rzucają niejakie śwtatło no zamiary rządu angiel­
skiego w W’ojnie z tem państwem. Miasto zaję­
cia. Kantonu , jak się spodziewano, wyprawa an~ 
gielska chce usadowić się na wyspie Czuzan , 
w połowie drogi między Kantonem a Pekinem , 
lak, iż obu częściom państwo zagrozi i handlowi 
chińskiemu' skutecznie przeszkadzać może. l e ­
źliby armije .chińskie w stronie południowej zgro­
madzone być miały, angielskie silv zbrojne mogą 
uderzyć na położony w stronie północnej Pekin, 
zanim pom oc lądem będzie mogła być mu daną.«

W edług wiadomości w gazecie T im es , uieda- 
wno francuzki okręt wojenny zatrzymał sio czas 
niejaki w pobliżu Adeuu, nowej angielskiej po­
siadłości nad Czerwonem morzem, i z Arabami 
tak afrykańskiego jakoteż azyjatyckiego pobrze- 
ża wszedł w związek, co tem bardziej podejrze­
nie wznieciło, gdy później, inny okręt francuzki 
D ordogne  koło Adenu kotwicę zarzucił, i po 
ćłwudziestp-dniowym pobycie odpłynął naglę pod 

'pozorem , ze się lęka uderzenia Anglików, ale ’ 
jak słychać dla zajęcia portu Zajli , który przy 
wstępie do Czerwonego morza panuje.

- . Francyja.
M ic;ster spraw wewnętrznych , pod względem 

nakazanego przez jego poprzednika ułożenia spi­
sów ruchomej gwardyi narodowej , znowu pre­
fektom usilnie przypomniał , ze dzień 15ty grud­
nia wyznaczony jest jako termin do nadesłania 
tych spisów.

Kotnisyja i z b y  d e p u t o w a n y c h  do u ło ­
żenia adresu postanowiła żądać udzielenia kore-

spondencyi dyplomatycznej, prowadzonej inię^f 
ministrem spraw zagranicznych a ambasadą w Lon­
dynie. Do uchwały lej spowodował mianoW«c,t 
p. P a s s y ,  jeden z członków kom isyi, który 
jak wiadomo byt wtedy członkiem gabinetu i 
12. maja. Oświadczył on,, że za pozwolenie1® 
marszałka S o u ]  t a ,  ministra spraw zagraniom 
nych, kazał przepisać aż do rozwiązania tegoZ 
gabinetu prowadzoną w tej sprawie koresponde®' 
cyję i inne papiery , a ten zbiór jego dowodź* > 
że bezzasadnemi są wszelkie zarzuty, jakie p®D 
T h  i e r  s gabinetowi z d. 12. maja czynić o s ­
iował. Odczytanie projektu adresu i z b y  ^ e” 
p u t o w a n y c h  trudno ażeby przed 23. nastą­
pić mogło. Podług niektórych adres czyta®f 
będzie dopiero d. 26. listopada.

Rząd francuzki uchwalił posiać trzech koi®1' 
sarzy do Lugdunu, mających ocenić szko®; 
przez wylew wód zrządzone. W i z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  zdano sprawę dnia l4 g o  listopad® 
z wniosku do ustawy, pod względem sum®1? 
pięciu mi.lijonów franków, wyznaczonej na Wy­
nagrodzenie zrządzonych wylewem szkód, i* 0®" 
prawy nad tem na dzień lGty przeznaczono- 
Jestto po raz pićrwszy, że izba .przed adrese®1 
obraduje nad innemi przedmiotami. ,

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y ® ,  
dnia 16. listopada, przyjęto 240 głosami przeciW 
trzem kredyt nadzwyczajny pięciu milijonów, ®a 
wsparcie unieszczęsliwionych wylewem wód. 
Zezwolono także 244 głosami przeciw dwom ®a 
kredyt jednego miłijona, -ziła przywrócenia z W 
ków wezbraniem rzek przerwanych.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 17. list°- 
pada odczytano ułożony przez pana B a r t ®  
projekt adresu. Miejsce dotyczące się Wscbo 
brzmi jak następuje : /Traktat zawarty m i?®/
Cesarzem Austryi, Królową W ielkiej Bryl®®’1 ’ 
Królem Pruskim , Cesarzem llossyjskim i P°„ \ 
Otomańską, dla uporządkowania stosunków 
dzy Sułtanem a Baszą Egiptu, i nastąpione P° , , 
czynności, skłoniły WIlMość do użycia środa 
pozwalających Francy! dawać baczność- na ...

> padki na Wschodzie z zupełną wolnością -
łania. —  Najjaśniejszy Panie 1 Polityka
.WHMości wciągu łat dziesięciu skutecznie P u
jCzyniała się do zachowania ludzkości od 0 t 
pożarów , które postęp cywilizacji i ®00 ' ‘ug 
a których zgubne skutki ludom czas długi vC'tJi 
się dają; atoli godność narodu jest jego ' st<>j” 0ga 
życiem , a wiemy jak godność Francy i j est „t0s 
je j Królowi. —  Francuzi powstaliby n® *> 
WKMości i raczej do wszelkich oliar ..„nf-
towi, zanim znieśliby poniżenie swej ojczyzD-v’po-
Dfamy jednak,, zo sprawiedliwa i Lezstroim® r 
lityha utrzyma pFzewoge w gabinetocli 1
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i że zachoivauie_równowagi niiędzy mocarstwami 
oszczędzi owych konieczności, przed któremi 
Francyja tem mniej się cofnie, gdy rząd jej wszy­
stko uczyni, na co honor dla ich uoiknieuia po­
zwoli.*'—  Mówcy, którzy do odchodu poczty m ó­
wili , kylilo pp. margrabia de D r e u x-B  r ez e, 
•jaron Ch. D u p i n  i hrabia M o n t a l e m b e r t .

liomisyja i z b y  d e p u t o w a n y c h  do ułoże­
nia adresu, doi* iGgo listopada zebrała się ,po 
faz czwarty. Dotąd ograniczała się li na żąda­
niu dokumentów od ministrów z dnia Igo mar­
ca i 29go października i ua słuchaniu ich obja­
śnień; wszystko jednak bardzo tajnie się odby­
wało. Dnia 17go przystąpiono do wyboru spra­
wozdawcy; wybór padł na p. D u p i n ,  lecz gdy 
‘ en przyjąć tego nie chciał; wyznaczono nowe 
głosowanie na dzień następny. Doniesiona da­
wniej wiadomość o obiorze p. D u p i n  była za- 
Wczesna ; m owig, źe p. P a s s y  obrany ma być 
sprawozdawcą,

Pod-czas rozpraw w biórach izby deputowanych 
przy wyborze ltomisyi adresowej, twierdził p. 
p h a s s e l o u  p -L a  u b a t w piatem biórze, gdzie 
jak wiadomo jenerał J a c i p u e m i n o t  obrany 
Łył komisarzem, że traktat z d. l5go  lipca, ani 
Ilonom ani dobra Francyi w żadnym względzie 
n>e nadwerężył, a jeżeli ltlo może mieć prawo 
‘ ‘ kazania sic za obrażonego, to jedynie p. T h  i er s, 
Który, jak p. C h as s e 1 o u p -L  a u b a t mniema, 
przypuścił sobie do głowy, że cztery mocarstwa 

żadnego ostatecznego układu nie przyjdą. W ię- 
Cej niż kto inny przyczynił się on do-przyspicsze- 
Kia tegotraktatu, a chcąc z'gabinetami robić so­
bie -  igraszkę , wysiał p. P e r  i e r  do Alexan- 
dr>i i bez ich wiedzy oraz z ich wyłączeniem 
zadawał sobie wszelką pracę dla przywiedzcnia do 
skutku na własną ręltę układu dodatkowego 
*°*ędzy Sułtanem a Baszą.
i ^rozgłoszoną w pismach paryskich w ieść, ja- 

°by ministeryjum miało zamiar, zaraz po woto- 
Wauiu na adres odroczyć izby na sześć tygodni, 
8 Potem rozwiązać, M oniteur  z dnia 16go listo­
pada za równie bezzasadna jak nierozsądną o-
6W  " ‘  *

M oniteur z d. 17go listopada mieści nastę- 
'Kjacy artykuł: »Gazeta Times ogłosiła okoł-

ę j ak powiada przez pana G u i i o t a  do 
yancuzkich ajentów dyplomatycznych na dwp- 

rach zagranicznych wydany. Ogłoszenie to jest 
^Kpełnie niedokładne.4 — Dalej M oniteur  z dnia 

pisze : »Czytamy w ańgszburskiej A llge- 
ł,‘ e Zeitung  , że gabinet nowych pułków pie- 

° ‘ y i konnicy organizować nie będzie i mó- 
'? ze z- tego powodu miał p. G u i z o t  roz- 
0vvf  z kilku ministrami zagranicznymi. -—Tak

sam powyższy wypadek jakotez wiadomość o roz­
mowie są zmyślone.*

M essager powiada: v Constitutionnel donosząc 
według innego dziennika , że miuisieryjum chce 
żądać od izb potrzebnych kredytów, by srau 
czynny wojska do 500,000 doprowadzić, obwinia 
teraźniejsze ministeryjum o zniszczenie naszego 
skarbn. Constitutionnel zapomina, że stan czyn- 
ny 500,000 ludzi i nadzwyczajne kredyta, jakich 
tenże wymaga, są skutkiem uchwał przez gabi­
net przeszły wydanych. Jakżeby Constitution­
nel uie oburzał się, gdyby teraźniejsze ministe­
ryjum zaprojektować chciało ograniczenie uzbro­
jeń  i cofnięcie rzeczonych uchwał !*

M oniteur z dnia 17go listopada zawiera na­
stępujące wiadomości z Egiptu i Syryi: »Wiado- 
mości z Alexandryi do dnia 31go października 
potwierdzają jedynie i rozszerzają te , jakie za­
warte były w depeszy telegraficznej z d. Igo 

^listopada, —  Spokojność była w Egipcie, a ob­
warowania portu alexandryjskiego szybko zbli­
żały się do ukończenia. —  Znaczne posiłki po­
słano do Saint Jean d’Acru. D. 28go paździer­
nika nie uderzano jeszcze na tę warownię- —— 
Górale z okolicy Naplus wiernymi byli sprawie 
M e h  m c da  A l e g o .  Taki sam przypadek za­
chodził s mieszkańcami Jerozolimy. Przy oJ- 
ehodzie poprzednich wiadomości tak znaczne 
powstanie Libanu nie zdawało się czynie tam 
nowych postępów. —  Liczba wysadzonych na 
ląd Turków wynosiła 32,000 i oczekiwano po­
siłków. —  O położeniu I b r a h i m a  B a s z y  
miano tylko niedokładne wiadomości, ponieważ 
bandy powstańcz.e przerywają lub przynajmniej 
bardzo utrudniają związki, które syn Wice-Króla 
przywrócić usiłow ał,. rozstawieniem na gościńcu 
kilku pułków konnicy. Wiadomo jednak, ze ten 
wódz naczelny , po klęsce, jaką poniósł na wy­
brzeżu, gdzie od przeważających sił zbrojnych 
napadnięty, nie bez dzielnego oporu z pola bitu 
wy ustąpić musiał, ku Balbekowi się co fn ą ł; że 
tam S o l  i m a n a  i O s m a n a  B a s z ę  z szcząt­
kami ięh- dywizyj do siebie ściągnął; i że przy­
łączywszy do siebie załogi Trypoli, Latakii, Tor- 
tozy i Homs , z dość znaczna siła zbrojną stoi 
na-przeciw nowego księcia Druzów. Ostatni o- 
bozował w Ammenie, o cztery godzin drogi od 
I b r a h i m a .  —  Oddział 3500 Turków i 500 
Anglików; który z 12 działami z Bajrulu wyru­
szył, miał, jak słychać, wzmocnić Emira. D o - ' 
dawano, że drugi oddział złożony z 200 Angli­
ków z sześciu działam i, otrzymać miał takież 
samo przernaczenie. —  Duch miasta Damaszku 
wzniecał niejaką obawę. Odkryto tam spisek 
przeciw rządowi egipskiemu i uwięziono kilka 
osób. —“ Inno przez, Konstantynopol otrzymane
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wiadomości zapewniają, ze I b r a h i m  B a s z a  
chcący wszystkie swe siły zbrojne zgromadzić, 
w równyrn czasie z T rypoli, Latakią, Tortozą i 
i Horn*, opuścić kazał także miasta Tarzus i 
Adanę, oraz wąwozy Tauru. Władze tureckie dla 
braku dostateczuych sił zbrojnych, m‘e mogły 
m iejsc tych zająć w posiadłość."

Dziennik L'LJnivers donosi: *PoseIstwohrabiego 
S e r c e y ,  który z polecenia dawuego gabinetu 
S o u 1 t’a udał się był do Persyi, niepomyśl­
nie wypadło , wyjąwszy jego przedstawienia 
na korzyść katolickiego obrządku w Persy i. O 
traktacie handlowym z Francyją nie chciał Szach 
ani słyszeć; panu B o t  t a ,  mianowanemu fran- 
cuzkim konzulem w Buszyrze, odmówił cxe~ 
hwatury.a

W edług najnowszych wiadomości z dnia l2go  
listopada, Lugdun był po części jeszcze zalany 
woda; atoli w większej części dzielnic miasta, 
mianowicie na półwyspie między llodanein a 
Saoną, gdzie najbogatsze domy stoją, związek 
ju z  całkiem prawie był wolnym. Teraz dopiero 
o tych okropnych spustoszeniach mamy dokła­
dne pojęcie. Na przedmieściu ża G uillotiere 
zawaliło się 300 domów, a jednak strata jest tam 
jeszcze małą W porównaniu ze spustoszeniem 
na przedmieściach F uise i Scrint które od wszy­
stkich mieszkańców opuszczone tylko kupo gru­
zów przedstawiają. Niemniej smutne dochodzą 
wiadomości z południowych okolic łlodanu. W 
okolicy Arlesu cenią szkodę na blisko dziesięć 
m iłijonów. Przepyszne nad Ilodanem wzDoszą- 
ce się mosty, których budowa ogromne summy 
kosztowała, nie mogły wytrzymać nacisku wzbu­
rzonych toni i zostały zerwane i uniesione. Przy 
odthodzie ostatnich wiadomości, Awinion stał 
jeszcze pod wodą , a między mieszkańcami, któ­
rzy w góry uciekli, głód panował.

List z Tulonu donosi pod d. 13go listopada : 
ztFłota francuska pod dowództwem konlr-admi- 
rała H u g o n ,  przybywając z Lewantu stanęła 
wczoraj koło. Wysp llie r )jsk ich , gdzie odbywać 
będzie kwarantannę, trwać mającą do 20go li­
stopada. Składa się ona z 11 okrętów linijo- 
wych. Sztafeta przywiozła wczoraj pilne depe­
sze przeznaczone do Lewantu. Statek pocztowy 
Charneleon , który takowych od dni kilku ocze­
kiwał, odpłynął wczorajszej nocy. Na statku'tym 
znajduje się p. B l a n c ,  ltapitau sztabu jenerał- 
nego, wyprawiony z poleceniem do M e h m e- 
d a A 1 e g o.

Bonzul francuzki przebywający w Mogadorzc, 
W Państwie Marokańskićm, zmuszony został przez 
tamtejszego wielkorządcę wydać francuzkiego pod­
danego, który od A b d - o 1 * B a d e r a  pojmany 
i do wstąpienia w szeregi jego wojska zmuszony,

później w kraj marokański uszedłszy, pod opi»- 
kę konzula francuzkiego się schronił. W sku* 
tek tego rzeczony konzul kazał zdjąć swą cho­
rągiew i udał się pod opiekę konzula ongiel' 
skiego.

Belgija.
S e n a t  zebiał się w zwyczajnćm miejscu 

swych posiedzeń i pokończył wszelkie czynności 
swej organizacji. P . S c ł i i e r v e l  został zn o w u  
obrany prezydentem 32 glosami z pomiędzy 38 
głosujących. —  I z b a  r e p r e z e n t a n t  ÓW 
przystąpiła d. l ig o  listopada do o s ta te czn e g o  
składu biór swoich, ł lu obrano znowu prezy* 
denlem pana F a l l o n ,  a p. D u b u e  starszego#' 
i p. B e h r a  wice-prezydeniami. .

Senat d. l ‘2go listopada przyjął jednogłośnie 
projekt adresu, jako odpowiedź na mowę % tro* 
nu. Wstęp jego jest następujący : »Z wielkie111 
zadowoleniem dowiadujemy się, że stosunki rz?" 
du Waszej Królewskiej Mości z róż nem i mocaw 
stwami ciągle są zaspokajające. Życzymy sobi® 
szczerze, aby Opatrzność długo jeszcze błogi p°' 
kój Europie zachować raczyła; jakkolwiek wi®b 
ka być może z następujących po sobie wypa^' 
ków pobudka, która przerwaniem istnącej zg®' 
dy pomiędzy mocarstwami zagraża, jednakz® 
Belgija nie spuści n*gdy z oka głównego waruO' 
ku swego przyjęcia do wielkiej familii mocarsl** 
europejskich. Była ona aż, nazbyt często wić0' 
wnią wojny i łupem  obcych narodów, aby ter®* 
nie oceniała korzyści tej neutralności,' która j®st 
prawdziwą podstawą naszej polityki, i słuszne**1 
wynagrodzeniem bolesnych oliar, któreśmy P°~ 
nieśli."

W  rozprawach, które się nad adresem W - 
nacie toczyły, pan D u m  o u t  D u m  o r t ’ 6 
zapytał, azali umieszczone w mowie z trop 
wyrazy : »m o c n a  n e u t r a l n o ś ć "  oznaczaj^ 
iż armiję na stopie wojennej postawić zamy8*^
n o? Minister s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  0 
rzek ł: ^Zdaniem m ojem  jest, iź rząd w o*1 
cznościach obecnych w dawaniu w y ja śn ie ń  1 *  
rodzaju ile możności ostrożnym być p6W'Dle”|. 
aby przezto pewnej uraźliwości nie °k 
Jednakże oświadczyć mi wypada, iż podług * 
wyrzeczonych w m owie z tronu , są także
padki, które podobnych środków bezpiecze 
i wydatków wymagają, a te potrzebą kr°*** ĵ0, 
kraju zupełnie usprawiedliwiono być jnog?’ ^,0- 
ści Panowie I Potrzeba Wymaga wierzyć 41 
tom i powinniśmy wnosić, iż. takowe wszy8 
gabinetom jako niezłomne się okażą ; zlćm ^ 0 
stkiem uczą nas dzieje, iż traktaty pozosta,vl p;e 
samym sobie, jeżeli zadnn zbrojna potęg? 
są -wsparte, do obrony słabych dostateę*
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*•? nie okazoją. Mogą zajść wypadki, od któ­
rych rząd się nie uchyli, i wskutek których ze- 
Wszech miar uzbrojenia wojenne i nierównie 
Znaczniejsze niż dotychczasowe wydatki nastąpić 
mogą.

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y d. 21. listopada. —

Wczoraj rozstał sio z tym światem Ludwik 
B o g u s ł a w s k i ,  były pułkownik b. wójsk 
polskich. ( K . W . )

M ultany i W o ło s z c z y z n a .

Listy z Bukaresztu pod d. 30. października do­
noszą : »PoJicvja nasza mając od niejakiego czasu 
Poszlakę o spisku , którego zamiarem było za­
mordowanie Hospodara i kilku innych zoacz- 
nych urzędników państwa, oraz obalenie rządu 
*  tem księztwie, w sam czas schwytała prze- 
^odzców tego propagandyslowskiego sprzysięze- 

, którzy po prowincyi także lud wzburzyć 
^siłowali. Głównymi sprawcami tego spisku , 
*najdujacymi się właśnie w ręku sprawiedliwo- 

» są następujący: niejaki M i k i  ta P h i l i p -  
P e s k o  zniechęcony bojar, trzej podrzędni u- 
r*ędnicy z wydziału skarbu , od lat kilku odda­
lony ze służby oficer w ołosk i, i kilkunastu zwo­
r n i k ó w ,  należących do drobnej powiatowej 
Płachty. Znalezione u uwięzionych papiery o- 
{jfaniczaly sie li na kilku buntowniczych ode- 
^ a c h  i tłumaczeniu niektórych rządowi nie- 
Pfzyjaźnych artykułów, które niejaki p. C o I- 
J ° n ,  oddalony urzędnik francuzkiego konzu- 
łatu w Bukareszcie, czasami w Bationału  ogła­
dzał. Ton panujący w onych odezwach i arty­
kułach, nie mając żadnego punktu oparcia się 
^  czynnościach rządu, był ludowi zupełnie ob- 
cy m , a przeto tylko w najgorszej klasie mie- 
®zkaćców Wołoszczyzny m ógł doznać sympatyi."

fyuso kilka tygodni przedziela nas jeszcze od 
^PUst. Życzymy sobie i spodziewamy się, że
*akowe ,będą wesołe i ożyw ione, jak przystało 
j|0cządnemu ka ruawałowi, chcącemu żyć w do- 

retn towarzystwie. Lubo przez niebytność na- 
®*ego najdostojniejszego Arcyksięcia zbywać nam 

?dzie na wyższej, zachęcie, a okoliczność ta da 
" ?  uczuć mianowicie w znakomitszych gronach 
®Pcłeczeustwa, z kąd-innąd znowu obiecujemy 
j. 10 nowe źródła , które czas karnawałowy slo- 

naszej ożywią. I tak teraz ju z  wieczory 
I żWają się co niedziela w salonie Jego E scel- 

cy* J W. Prezydenta gubernijalncgo, stając się

co tygodnia wesołem m iejscem  świetnego zgro­
madzenia. Słychać także, iż w kilku znalto- ” 
milszych obywatelskich dom ach , które się jnż 
na zimę do stolicy zjeżdżają, salony otwarte 
będą. O dwóch znakomitych damach wiemy to 
z pewnością. Nie braknie także na publicznych 
zabawach wszelkiego rodzaju. Ogrócz redut ma 
być w miejskiej sali redutowej danych cztery 
bale , na które już podpisy zbierają. Towarzy­
stwo muzyczne zamierza również wyprawić kil­
ka zabaw w sali Strzelnicy, a tak zbliżamy się 
do wesołego czasu, tem bardziej, iż spodzie­
wamy się dostać z prowincyi wiele eleganckich 
ładnych dam , którym wywdzięczając się za to 
przyrzekamy nawzajem postarać się o dziarskich 
tancerzy. —  Nowa śpiewaczka pani J a n i k  za­
chwyca swoim śpiewem na operze niem ieckiej, 
a w teatrze polskim grą swoją nowo-przybyły ar­
tysta P. D a w i s o n. W  sztukach daDych d. 27. 
listopada: Biddny rybak  i W iecznie czy li sza ł  
m łodości rozwinął on śliczny swój talent do 
sztuk konwersacyjnych , przytem śpiewał gładko 
i był od publiczności z wielkim zapałem przy­
jęty. Życzymy szczęścia teatrowi polskiemu do 
uzyskania takiego artysty. —  Beduta na Ś. Ka­
tarzynę d. 25. była wcale niezła ; ' około 500 o- 
sób dość wesoło w kurzu i pocie czoła swego 
przepędziło noc całą. —  Ostalnicmi czasy przez 
złe drogi drzewo bardzo podrożało. Biorą się 
więc do t o r f u ,  który w opale wielce przydat­
nym się okazuje. Sprzedano go już około 
300,000 cegieł i spodziewamy s ię , ze tem ta- 
niem paliw em , które mamy pod nogam i, wy­
dobędziemy się z czasem z rąk coraz droższych 
monopolistów. O*

W -W ićdniu ożenił się temi czasy książę Ałe- 
xander C z a r t o r y s k i ,  syn księcia Konstantego 
C z a r t o r y s k i e g o ,  z księżniczką Marcella R a ­
d z i w i ł ł ó w n ą ,  córką księcia Michała R a d z i ­
w i ł ł a ;  w Dreźnie zaś hrabianka Teresa R a- ^  
c z y  l i s k a ,  córka Atanazego hrabi R a c z y ń ­
s k i e g o  i Anny z książąt R a d z i w i ł ł ó w , '  po­
ślubiła hrabiego E r d c d d y ,  magnata węgier­
skiego.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji prywatnej.)

Bochnia d. 28. listopada  1840. Na jarmarku 
W  dniu Ś. Katarzyny bardzo lichy był pokup 
na k on ie , i właściciele najwięcej tychże na po­
wrót do domu odpędzić kazali : albowiem każdy 
sie dla drogości owsa i Siana wstrzymywał, ą 
przeto konie pokupu nie miały.
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-Zboża bardzo m ało na targi dow'ożą, raz z przy- 
CzyDy niedostępnych d ró g , powtóre ze isazdy 
dóbr posiadacz spodziewa się później drożej 
sprzedać, u trzym u jąc, iż ceny ziem iopłodów  dla 
tego' w górę p ó jd ą , iż żadnych zapasów z ze­
szłego roku nie p ozosta ło , ą śnieg w góra ch 1 
owsy zawcześnie i jeszcze  niedojrzałe przysypał. 
O becnie płacą za korzec pszenicy 4 zr. 36 k r ., 
żyta 4  z r . , jęczm ienia 3 zr. , owsa 1 zr. 24 kr. 
m on . konw . Z a  cetnar siana 40 k r . , za cetnar 
słom y 24 kr. m r k.

Za odwóz soli płaci się od cetnara do Białej 
31 k r . . do Bilska 32 k r ., do Cieszyna 42 k r ., 
do Frydka 48 k r . , do Opawy 1 zr. 6 k r . , do 
Berna 1 zr. 20 kr. mon. konw.

B iała  d. 24. listopada  1840. Obawa wyrze­
czona W m ojem  doniesieniu w  końcu paździer­
nika (w Gazecie Nr. 129) została po największej 
części uBunięta , a to w skutek pogody już w o- 
statnich dniach października nastalej; i tak wy­
bieranie ziemniaków udało się dobrze , a co do 
ich plonu , to ten wszędzie prawie zadowolnil; 
ale za to cena ich spadła na 48 kr. m. k. za 
korzec. Także i przyśnieżony ju ż  owies po­
zwoliły dalsze pogody dobrze zebrać, a nawet 
i otawy miały czas przeschnąć; jednak te dwa 
ostatnie artykuły trzymają się w cen ie , owies 
po 2 zr. 45 kr. m. k. za korzec, a siana cetnar 
po  1 zr. do 1 zr. 30 kr. m . k. —  Zyto spadło 
na ostatnim targu aż na 4 zr. 15 k r ., a psze­
nica na 6 zr. 15 kr. m . k. za korzec. Jęczmień 
trzyma się przy 4 zr. m . k. za korzec.

Siewy ozim e mnszą ju ż  kyć wszędzie pokoń­
czone , gdyż przy pogodzie w pierwszej połowie 
tego miesiąca wiele się niemi zatrudniano.

Za cetnar kopru dobrze czyszczonego płacą 
14 do 15 z r ., a za cetnar kminu dobrze czy­
szczonego 8 zr. m . k. Za korzec siemienia lnia­
nego 6 zr. m. k. Za cetnar karuku 21 z r . , 
oleju lnianego 15 do 10 z r . , lnu czesanego 12 
zr. do 12 zr. 30 k r ., lnu nieczesanego 7 do 8 
z r . , konopi czesanych 13 do 14 z r ., nieczesa- 
n y c h . l l  do 12 z r ., a ordynaryjnych 9 do 10 
zr. m . k. Miodu z woszczynami nie masz w za­
pasie ; —  cetnar miodu cypskicgo białego po 25 
zr. do 25 zr. 30 k r . , miodu polskiego 16 zr. 
m . k. —  Cetnar wełny na krajki białej po 24 
do 26 z r ., czarnej 20 do 22 zr. m. k. —  Za 
sztukę przędzy lnianej wybielonej płaca po 10 
zr. do 10 zr. 30 kr. m . k.

Za fra ch t  od cetnara płaci s ię : do Wiednia 
1 zr. 36 k r ., do Pragi 1 zr. 36 kr, , do Berna 
1 zr. ±2 k r ., do Ołomuńca 48 kr. , do Frej-

bergu 36 kr. ni. k . , do Wrocławia 28 śr„ gr* 
mon. prus.- L, EJL-

Kolej północna Cesarza Feraynaiute*
(Z  koresp. prywat, z Białej.}

B.oboty około kolei północnej Cesarza Feroj" 
nanda mają z wiosną r. 1841 aż do O ś W i e" 
c i m a żwawo się odbywać. W tym celu wy­
tknięto już kolej aż do tego miasta i wzięto sig 
do poprzednich robót. Czyli z tej kolei wy­
puszczone będzie jedno ramię do B i l s k a  1°^ 
do B i a ł e j ,  dotąd jeszcze nie rozwiązano; zdję­
cie planu przez inżeniera, rozstrzygnie dopid' 0 
w tym względzie.

Ołomuniec. Targ na w oły  d. 25. listopada l8 4 0.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Franciszek Nejser, z 

wosielca, 92 w ołów ; 2) Mateusz Żydek , z 
wosielca, 145 ; 3) Juda Spirmann , z Nowosielc3’ 
328 ; 4) Mojżesz Allerhand, z Zurawna, 5^’ 
5) Mojżesz Herzan , z Nowosielca , 129. ■—  ł^a* 
łenii partyjami 308. —  Ogółem- 854.

K  u jea

Cena je- 
dnćj 

jpary 
w w. w.

zr. |kr.

Z tyt*1
pars,
rażyc

fflOgf8

cet»*r‘

72
53

138
50

ICO
308

320

240
325

7 li" 
9 1J4

Do Eerna stado Kro. 1.
Niesprzedano ze st. W. 2.

reszta rnałćini partyj.
-D o Prośnicy i Ossy st.3 .
—  Znojnm  st. Kro. 4.
K icsprzcdano ze st. K. 5.
Mełemi partyjami . .

Dzisiaj był pierwszy mały targ jesienny» 
mieliśmy bowiem wszystkiego wraz z poZ°sljj 
łem i z przeszłego targu wołm i jak 854 sztu ' 
Jakość była nieszczególna, m imo tego zii 9t. 
nadmiernych c e n , i z tego powodu nie vfs?) 
ko m ogło być1 sprzedanem.

Do tego przydać i to m usim y, że kupcy 
scy już targ nasz zwyczajem swoim opusCI 
onito jakby jaskółki na zim ę od nas ° “ *a ’
i dopiero na wiosnę znowu sie na naszyD® 
gu pojawiają. ° ^

Na przyszły tydzień spodziewamy się “ a ^  
mniej wołów , a przynajmniej nie słychac; 
w drodze były jakie stada. v,p

D o Wiednia bocznemi drogami nic W 
tygodniu nie poszło. —  Cetnar wołowiny ^  
stolicy płacą po 36 zr. w. w.

Redaktor J, N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  H r a t  t e r n
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  wc L w ow ie.) rDod
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5
2

16

6

ży­
dów

51

1 4

lYajnowsze podania statystyczne 
o iiwowie.

(Ciąg dalszy artykułu przerwanego w  Gazecie L w ow ­
skiej N ro. 139.)

Powiedzieliśmy że osób różnej za ro L Ito w o - 
®ci we Lwowie oddanych, jest.2544. O to jest 
"'yhaz szczegółowy alfabetyczny według rodzaju 
Zatrudnienia ułożony:
p t z y g ł ó w n i e j s z e j  z a r o b k o w o - aw tdj ,iczŁie 

s c i h ’a n d l y w e j  i k u p i e c k i e j .
5-5 G a la n te ry jn e  i n o r y m b e r s k ie  ° ,u f e" 

h a n d le  u tr z y m u ją c y c h  , tow ary  Ł?1Jan 
ło k c io w e  i b ła w a ln e  p rze d a ją -
c y c h  k u p c ó w  .............................

2 h u r to w n ik ó w  . . . . .
3 0  k o r z e n i, n ia te ry ją ló w  i t. p . h a n ­

d e l u tr z y m u ją c y c h  k u p c ó w  .
10 księgarzy, antykwaryjuszów, mu- 

zykalia, obrazy i t< d. przeda-
ją c y c h  ..........................................

2 meblami handlujących kup­
ców #) . . . . .  . . .

10 modniarek. i towary łokciowe 
przedających . . . . .

1 papier przedający . . . .
^  Suknem handlujących..... kup­

ców ##) ..................................
^ surowemi produktami handlu­

jących kupców .......................
® towary wszelltiego gatunku u- 

trzymujacych kupców . .
W e k s l a r z y ....................................

^0 żelaznych towarów handel utrzy- 
knujących kupców ,

*1 handel inbemi rozmailemi 
pczedmiotami prowadzących, 
jakoto: śkłom , skórami, na­

czyniami na wódkę, i t. d.

2 —

10 —  
1 —

—  47

4

2
11

9

16
a w tej liczbie jest 57 128

P r z y  f a b r y k a c h :
~ Właścicieli bliehów wosku . 2  —■
' właścicieli fabryk likierów i io - 

^  Dych trunków spirytusowych 5 32
3^ a w  tej liczbiejest , . . . 7 82

lektorzy stolarze i tap iccry  mają sw oje składy 
*) P a*] W rjo w .V"ź.Szej liczbie nic obj'ęlc.

0 cn ,z znaczniejszych kraw ców  ma prócz tego
1 , e^ie w łasny Skład sukna i innych towarów

ow ych  do ubioru słuiących.

P r zy  p r o fe s y ja  ch , k t ó r y c h  tvy- 
r o b y  i z a t r u d n i e n i a  p o d l e g a ­
j ą  p o d a t k o w i k o u s u m c y ju  • -ii u:

12 cukierników . . .
ł  czekulady fabrykant . .

11 kawiarnie utrzymujących 
29 krupierzy, kurników, więdlarzy 

i sloniniarzy . . . . .
8 m ł y n a r z y .............................

39 ogrodników, warzywami i kwia­
tami handlujących . . .

72 oberże i domy zajezdne utrzy­
mujących , niemniej kucharzy 

41 piekarzy i ...................................
13 piwowarów . . . . . .
4 6  r z e ź n i k ó w ....................................

2 6 5  s z y n k a r z y ....................................
18 wódek i likierów fabrykantów

555, a w tej liczbiejest . . . .  
P r z y  p r o f e s y j a c h  i z a t r u d n ie ­
n i a c h ,  k t ó r y c h  w y r o b y  n i e  
p o d l e g a j ą  p o d a t k o w i  k o n s u m - 
c y j n e m u ,  j e s t  w ł a ś c i c i e l i  i 

ma j s t r ó w :

a w  tdj 
chrze­
ścijan

1
liczbie

C!ży­
dów

12 —
1 —

11 —■

19 10
8 —

39 —

24 48
26 15
13 —
34 12

265 —
— 18
452 103

40 aptekarzy . . . * . . 10 —
13 bednarzy . . . . . .
11 ccgielników, strycharzów i wa-

pniarzów ............................ 2 9
5 cieśli . . . . . . . . 5 —
6 drukarzy i giserów . . . 4 2
8 drzewem handlujących . . — 8

wozy i konie utrzymujących 23 —
7 fryzyjerów i perukarzy ■ . 7 —

14 golarzy i cerulików . . • 7 j M ’
Z

3 kamieniarzy i sztukatorów . h ---
6 k o m in ia rz y ............................ 6 -------

1 k o n o w a ł ....................... , 1 ---
3 końmi handlujących . ’  . — 3

131 krawców . . . . . . . 01 40
7 mularzy, dachówkarzy i t. p: 7 —

12 m u z y k a n t ó w ....................... 8 4
21 mydlarzów . . .  • • ' ~ 9 12

6 piernikarzy i wosltowników . 
15 ś k l a r z y ...................................

6 —
1 14

19 1

59 stolarzy ! ............................ 59 — ’

140 szewców • 125 15
4 szlifierzy . . . . 4

46 ta m d e c ia rz ó w ....................... — 46
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39 przedających Łuty, podia 
czów butów, robiących czerni- 
dło do butów, faktorów i t. p.

a w lej liczbie a w tći liczbie
chrze­ ży­ chrze­ ży­
ścijan dów

6
ścijan dów

4 35 rymarzy . . . . . . .
siodlarzy i fabrykantów pojaz­
dów . . . . . . . .

6 —
414 196 7

7
7 stelmachów i kołodziejów • 7 —

11
6
ry

6 2 szczotksrzów . . . . . 2 —•
14 tapicerów ............................. 3 H

O 6 loharzów .................................. 5 1Z
5

Z 9 tkaczów różnej roboly . 8 i
9 w a cia rzy .................................. — 0

12 — 4 wstęgarzów, tasiemkarzów i jc -  
dwabiarzów . . . . . . 2 2

4 11 zegarmistrzów . 10 1J.
6 21 złotników i jubilerów . 5 16
8
K

4 385 przekupniów z towarami po do­
2 mach chodzących, kramarzów,O 1 t. d, . . . . . . . 30 355

O 158 sprzedających wiktuały, oprawia­A*
4 2 jących łajki i t. d. . . . 4 154

22 890, a w tej liczbie jest . . 

i n n y c h  z a t r u d n i e n i a c h

236 654
9 44

Pr z y
1 — w p o w y ż s z y c h  r u b r y k a c h  ni-e

o b j e  t yc h.
36 a d w o k a tó w ............................. 33 3

14 21 79 akuszerek . . . ,  .  . 54 25
2 architektów i mierniczych . 2

5 —- 48 c h i r u r g ó w ....................... ..... 40 8
54 lekarzy cywilnych 40 , 14

6 — 8 łazienki i łaźnie utrzymujących 6 2
7 pensyje (czyli zakłady edukacyj­

6 — ne prywatne) utrzymujących 7
— 5 3 przywilejów właścicieli . . 3
— 8 18 rysowników, inżynierów i arty­
— 4 stów. ........................................ 18

1 — 2 spedytorów . . . . . 2 62 1 6 spekulantów i aredarzy . . —
6 — 2 teatru przedsiębierców 2
4
8 4 265, a W tej liczbie jest . . . 207 58

610,a w lej liczbie jest . .
P r z y  p r o f e s y j a c h  h a n d l o  w y ch , 

j e s t  m a j s t r ó w :
17 blacharzy w w szelkim  rodzaju 

6  brouzowników . « . . .
4  farbiarzów w wszelkim rodzaju
5 garbarzów . . . . . .

1 2  garncarzów i przekupniów ro­
boty garncarskiej . . . .

2  goździarzów, haftarzów i igla- 
rzy • • « • « • « • •

6  grzebieoiarzów  . . . Ł
1 2  in t r o l ig a to r ó w .........................

7 kapeluazników , .
1 kapelusze słom iane robiący.
2  k o n w i s a r z ó w .........................
6  kollarzów . . . . . .

2 2  kowali i drutowników. . .
53 kuśnierzów i czapników  .
1 m aterace, kołdry, koce i t. d ro­

biący . . . . . . .
35 malarzów, lakierników, rzeźbia­

rzy i snycerzy (w  w szelkim  
r o d z a ju ) ...............................

5  m echaników, maszynistów i op ­
tyków .....................................

6  mosięźnikóW ', guzikarzy i lud- 
w i s a r z y .....................................

6  organmistrzów i instrumenta 
m uzyczne robiących .

^5 parasolu!ków . . . .
8 pasamouików i szm uklerzy 
4  picczętarzów . . . .
1 p iln ikarz.............................
3 postrzygaczów . .
6  powroźników •
4  puszkarzów i ruśnikarzów 

12  rękawiczników . . . .
W ym ienione powyżej rodzaje kupicctw a, przem ysłu , zarobkowości i t.

wszy, wypada iż:

Trzy fabrykach .
Przy handlach hurtowych . . .
Przy handlach i składach różnych towarów 
Przy rękodzielnictwie i rzemiosłach 
Przy wokslarstwie .
Przy innych szczególnych zatrudnieniach

zajętych 
jest osób 

39 
2 

167 
2055 

16 
265

a w tćj 
liczbie

d. suth aryczn ie

chrze­
ścijan

7
2

50
1109

5
207

Ogółem . 2514 . . . .  -1374  i l 7 0

przyjąć Mnożna ^  * * 1 "  °  tC6°  CzaSU P ovvięllS2ył si9 tak d a le ce , że go teraz na p r z e s z ł o  "

D o tćj liczby  przydać jeszcze  należy pod anych  w yżćj (w  G azecie N ro. 139) 3000 czeladników  i p ° tn° C'
DlKOW.

Całkow ity k a p  i t a ł  przy rozm aitych pow yższych  zatrudnieniach w  obrocie  będący dochodzi 900,000 &  
m . k . , a p o d a t e h  z a r o b k o w y  w ynosi d o  21,000 zr. m. k. ę Ciąg k a lz y  na»t«rO


